
S
kut kiem nie pra wi dło we go
za cho wa nia lub bra ku wy -
ma ga nej re ak cji mo gą być

rosz cze nia kie ro wa ne do człon -
ków władz fir my przez oso by po -
szko do wa ne (np. ak cjo na riu szy,
udzia łow ców, kon tra hen tów, pra -
cow ni ków, wie rzy cie li, or ga ny
ad mi ni stra cji pu blicz nej, or ga ny
kon tro li czy ko mor ni ków). Ozna -
cza to, że czę sto nie na ca łej fir -
mie, ale na kon kret nej oso bie de -
cy zyj nej bę dą cią żyć fi nan so we
skut ki ta kich rosz czeń.

Cza sem pod wpły wem emo -
cji, czę sto przy spra wach pra -
cow ni czych, za rząd mo że po peł -
nić błąd lub za nie dba nie. In nym
ra zem pi smo od ko mor ni ka
w spra wie za ję cia pen sji pra cow -
ni ka mo że nie do cze kać się sto -
sow nej ter mi no wej od po wie dzi.
A to już po cią gnie za so bą
grzyw nę. Czy za wi ni ła księ go -
wość czy pre zes? Ko mor nik nie
cze ka, dzia ła i na kła da ka rę, któ -
rą szef mu si za pła cić z wła snej
kie sze ni. Moż na się od wo łać,
zło żyć skar gę, moż na za pła cić,
ale to wszyst ko kosz tu je czas,
pie nią dze i emo cje.

Aby za pew nić ochro nę pry -
wat ne go ma jąt ku przed kon se -
kwen cja mi błę dów lub za nie -
chań w dzia ła niach służ bo wych,
do sko na łym roz wią za niem jest
ubez pie cze nie od po wie dzial no ści
cy wil nej człon ków władz spół ki,
tzw. D&O.

Czym jest ubez pie cze nie D&O?

Po li sa D&O (z ang. Di rec tors
and Of fi cers) za bez pie cza przed
kon se kwen cja mi fi nan so wy mi
nie tyl ko sa mą spół kę, ale przede
wszyst kim pry wat ny ma ją tek
osób wcho dzą cych w skład jej za -
rzą du. Za kres ubez pie cze nia nie
obej mu je tyl ko władz da nej spół -
ki, ale chro ni rów nież pra cow ni -
ków wy ko nu ją cych czyn no ści za -
rząd cze (np. dy rek to rów al bo
głów nych księ go wych), a tak że
człon ków rad nad zor czych.

Ja ki jest za kres ubez pie cze nia?

Ubez pie cze nie człon ków za rzą -
du jest „szy te na mia rę” dla każ dej
z firm z uwzględ nie niem po trzeb
da nej fir my oraz jej kon dy cji fi -
nan so wej. Stan dar do wo za kres
ubez pie cze nia D&O obej mu je
(patrz tabela).

Dla cze go war to?

Wi zja błęd nych de cy zji mo że
bar dzo ogra ni czać swo bo dę
i pew ność w dzia ła niu za rzą du,

a na wet znie chę cać do ich po dej -
mo wa nia. Dziś, otrzy mu jąc pro -
po zy cję wej ścia do za rzą du, każ -
dy sza nu ją cy się pre zes, na wet
ten z ol brzy mim do świad cze -
niem i re no mą, pod czas ne go cja -
cji za strze ga so bie pra wo do za -
ku pu po li sy D&O i spraw dza jej
szcze gó ło we za pi sy. 

Nie jed no krot nie fir my w Pol -
sce, bę dąc czę ścią mię dzy na ro -
do wych grup, pro szą o ta kie po -
li sy spół ki -mat ki, któ re al bo je
prze sy ła ją, al bo nie. W przy pad -
ku ich bra ku, fir my sa mo dziel nie
po dej mu ją nie za leż ne de cy zje
o za ku pie ta kiej po li sy, nie oglą -

da jąc się na teo re tycz ną mię dzy -
na ro do wą po li sę ge ne ral ną, któ -
ra jest lub jej nie ma. 

War to rów nież nad mie nić, że
wła dze spół ek są co raz bar dziej
na ra żo ne na rosz cze nia ze wzglę -
du na ro sną cą wśród spo łe czeń -
stwa świa do mość przy słu gu ją cych
praw i moż li wo ści ich do cho dze -
nia, za ostrza ją ce się prze pi sy,
a tak że dro bia zgo we kon tro le. 

W do bie cha osu le gi sla cyj ne -
go, sprzecz no ści róż nych za pi -
sów praw nych czy roz po rzą dzeń
z kon sty tu cją wy da ję się, że każ -
dy ho tel, re stau ra cja, ca ła bran -
ża Ho Re Ca, za rzą dza ne przez
spół ki ka pi ta ło we, już daw no po -
win ny za bez pie czyć się po li sa mi
D&O. 

I choć z jed nej stro ny ubez pie -
czy ciel nie od po wia da za skut ki
świa do me go dzia ła nia nie zgod -
ne go z pra wem, to z dnia
na dzień kształ tu ją ce się orzecz -
nic two wła śnie to pra wo, na któ -
re po wo łu ją się or ga ny kon tro li
na kła da ją ce ka ry, kwe stio nu je. 

Wła ści wa re ak cja na na lo ty
oraz ka ry na kła da ne przez or ga -
ny ad mi ni stra cji pań stwo wej
(np. sa ne pid, Pań stwo wą In spek -
cję Pra cy, Ko mi sję Nad zo ru Fi -
nan so we go, Urząd Ochro ny Da -
nych Oso bo wych itp.) są głów ną
bo lącz ką człon ków za rzą du. Co
wię cej, na wet je śli za rzu ty oka żą

się bez pod staw ne, to sa ma obro -
na praw na oraz po stę po wa nie są -
do we mo gą oka zać się bar dzo
cza so chłon ne i kosz tow ne, się ga -
jąc dzie sią tek lub se tek ty się cy
zło tych.

Kie dy za dzia ła po li sa?

Po li sa od po wie dzial no ści
człon ków za rzą du zo sta nie uru -
cho mio na, w przy pad ku gdy po -
ja wią się na stę pu ją ce zda rze nia:

● wy stą pie nie spół ki z rosz -
cze niem od szko do waw czym
prze ciw ko by łe mu pre ze so wi, za -
rzu ca ją ce mu nie pra wi dło wo ści;

● rosz cze nie od szko do waw -
cze o na pra wie nie szko dy, któ rą
zda niem rosz czą ce go (udzia łow -
ca) po nio sła spół ka w wy ni ku za -
war cia nie ko rzyst nej umo wy;

● rosz cze nie zło żo ne przez
kon tra hen ta wo bec człon ka za -
rzą du o na ru sze nie umo wy;

● po stę po wa nie pro wa dzo ne
przez Urząd Skar bo wy wo bec
człon ków za rzą du o błęd ne na li -
cze nie po dat ków;

● na ło żo ne ka ry ad mi ni stra -
cyj ne (cza sem sam fakt na ło że -
nia ka ry ma więk sze zna cze nie
niż jej war tość);

● wnie sio ne przez pra cow ni ka
po wódz two są do we prze ciw ko
człon kom za rzą du o na ru sze nie
dóbr oso bi stych (mob bing itp.);

● wnie sio ne przez pra cow ni -
ka po wódz two są do we prze ciw -
ko człon kom za rzą du dot. nie -
zgod ne go z pra wem zwol nie nia
lub in nych rosz czeń zwią za nych
z pra wem pra cy (szcze gól nie ak -
tu al ne w do bie tak po wszech nej
dziś pra cy zdal nej).

Co zy sku je me ne dżer, pre zes,
dy rek tor?

● za bez pie cze nie pry wat ne go
ma jąt ku;

● zwięk sze nie po zio mu za ufa -
nia i wia ry god no ści przed się bior -
stwa w oczach in we sto rów, kon tra -
hen tów, klien tów, pra cow ni ków;

● swo bo dę i spo kój przy po -
dej mo wa niu de cy zji.

Prak tycz nie, jak to dzia ła

Jed no jest pew ne – chcąc ro -
ze znać się w te ma cie, ni gdy nie
do wie my się szcze gó łów, prze -
ciw ko mu, na ja kie kwo ty i z ja -
kie go ty tu łu jest kon kret ne rosz -
cze nie do ty czą ce ubez pie cze nia
D&O. Już sa ma ta ka in for ma cja
jest chro nio na, a po li sa jest tak
skon stru owa na, że opła ca kosz -
ty agen cji PR, któ rej za da niem
jest od po wied nia po li ty ka in for -
ma cyj na. 

Dla te go chcąc zro zu mieć
D&O w prak ty ce, na le ży sku pić
się na pro ce du rach po stę po wa nia

w mo men cie zgło sze nia szko dy
i współ pra cy z ubez pie czy cie -
lem, za kre sie ubez pie cze nia oraz
su mach gwa ran cyj nych po szcze -
gól nych ry zyk.

Co do za sa dy „rosz cze nie” to
każ de pi sem ne zgło sze nie skie ro -
wa ne prze ciw człon ko wi za rzą du
lub w nie któ rych przy pad kach
prze ciw ko człon ko wi za rzą du
i spół ce. W tym mo men cie na le -
ży po wia do mić ubez pie czy cie la
(wy staw cę po li sy D&O). To to -
wa rzy stwo w kon sul ta cji z klien -
tem de fi niu je ska lę pro ble mu
i od po wie dzial no ści. W za leż no -
ści od to wa rzy stwa al bo klient
sam wy bie ra zna ne go so bie
praw ni ka, al bo otrzy mu je li stę
kan ce la rii. 

I tu po ja wia się pierw szy pro -
blem: je że li klient/po zwa ny nie
ma do świad cze nia z praw ni ka -
mi, to nie wie, ko mu po wie rzyć
ob słu gę praw ną. Po wi nien zdać
się na re ko men da cję TU, te jed -
nak bo ją się za re ko men do wać
wprost jed ną kon kret ną kan ce la -
rią i ce du ją od po wie dzial ność
za wy bór na klien ta. 

Ma to swo je plu sy i mi nu sy.
Z jed nej stro ny to wa rzy stwo
umy wa rę ce w ra zie wy bo ru
przez nas nie sku tecz nej kan ce la -
rii, z dru giej po zwa ny klient mo -
że wy brać, ko go chce. Nie mniej

koszt ta kiej ob słu gi praw nej 
po kry wa ubez pie czy ciel, a kan -
ce la ria, któ ra zna już swo je go
klien ta, wy da je się spraw niej sza. 

Za nim jed nak doj dzie do ob -
słu gi, ubez pie czy ciel za twier dza
za kres czyn no ści i pre li mi narz
kosz tów praw nych, aby mieć pie -
czę nad sy tu acją. 

Pod sta wo wym za da niem
w pro ce sie li kwi da cji szko dy
w D&O jest naj pierw po kry wa -
nie kosz tów re ak cji na rosz cze -
nie, na stęp nie po kry wa nie kosz -
tów sa me go pro ce su, a w osta -
tecz no ści wy pła ta rosz cze nia/ka -
ry, wy ne go cjo wa nej ugo dy lub
za są dzo nej kwo ty wy ni ka ją cej
z rosz cze nia. 

Waż ne: je że li po zwa ny zo sta -
nie pra wo moc nie ska za ny kar nie
za dzia ła nie umy śl nie, to wa rzy -
stwo ma pra wo re gre su wszyst -
kich po nie sio nych kosz tów je go
obro ny.

Kosz ty i wy ce na

Ubez pie cze nia D&O przez
dłu gi czas kie ro wa ne by ły głów -
nie w stro nę du żych firm, obec -
nie są jed nak po wszech nie do -
stęp ne, na wet dla ma łych i śred -
nich przed się biorstw. Przez
ostat nie la ta, dzię ki ich ro sną cej
po pu lar no ści, kosz ty po lis
D&O wy ra źnie spa dły – ich ce ny
za czy na ją się już od kil ku ty się cy
zło tych rocz nie. 

War to jed nak pa mię tać, że
na wy ce nę wpływ ma bran ża
i wiel kość fir my, su ma ubez pie -
cze nia, za kres ochro ny, sy tu acja
fi nan so wa spół ki, a tak że to, 
czy spół ka pro wa dzi ope ra cje
za gra ni cą i czy jest no to wa na
na gieł dzie. 

Do ze bra nia ofert trze ba
przy go to wać ostat nie spra woz -
da nie fi nan so we i od po wie dzieć
na py ta nia do ty czą ce za cho wa -
nia fir my w re la cji do pa nu ją cej
obec nie pan de mii – czy mia ła
ona wpływ na funk cjo no wa nie
przed się bior stwa i jak się ono
do te go przy go to wa ło. Po sia da -
nie stra ty za ubie gły rok nie dys -
kwa li fi ku je fir my w oczach
ubez pie czy cie la. Jed nak przed
przy go to wa niem ofer ty ubez pie -
czy ciel chce za po znać się z kon -
kret ny mi przy czy na mi po wsta -
nia strat i pla no wa ny mi spo so ba -
mi ich prze zwy cię że nia. 

Grze gorz Wasz kie wicz 
bro ker ubez pie cze nio wy

czło nek za rzą du Kra jo we go
Biu ra Ob słu gi Rosz czeń

Ubez pie cze nio wych
wła ści ciel por ta lu 
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Bezpieczeństwo 
dla członków zarządu
Zarządy spółek codziennie zmagają się z ogromną odpowiedzialnością związaną z podejmowaniem

strategicznych decyzji. Niestety, oprócz tych wzniosłych celów proza życia operacyjnego nakłada na nie

odpowiedzialność za zwykłe czynności zarządcze. Błędy lub zaniechania z nimi związane są bowiem zazwyczaj

bardzo kosztowne dla członków zarządów, rad nadzorczych, prokurentów i dyrektorów generalnych. 


